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Król rumuński jest chory. Ostatnio pizyszły 
wiadomości o  nadlej poprawie.

Sprawa następstwa tronu stała się w Rumnnji 
pałacem zagadnieniem już przeszło od roku, 
kiedv tylko zaczęła się choroba króla. Rzraz 
w iem, że prawowity następca tronu, starszy 
syn króla Kaicł. tak w ostatnich latach po­
kierował sweiti życiem, że zwrócił przeciw so­
bie najbardziej wpływowe czynniki w narodzie 
rumuńskim. Skorzystały też one ze sposobno­
ści, że m łody królewicz nie mógł rozstań się ze 
swoją piękną przyjaciółką mimo młodej żony 
i synka. Pozbawiono go z tego powodu tronu, 
wymuszono na królu akt odsądzenia i wydzie- 
■izkzenia i w  roku ubiegłym osobną ustawą 
ustalono skład rady regencyjnej, która na w y­
padek śmierci obecnego króla miałaby spra; 
wrwać rządy aż do pełnoletności* jego wnuka, 
syna Karola, obecnie trzy czy czteroletniego 
księcia Michała. Owa rada regencyjna składa­
łaby się z młodszego syna królewskiego Miko­
łaja. staruszka metropolity bukareszteńskiego j 
prezydenta sądu najwyższego. Jest uderzają- 
cem, że do rady nie wprowadzono ani królo­
w ej matki Marji, ani żony Karola a matki nie­
letniego następcy tronu Heleny. Widocznie 
działała tu obawa, że matka, królowa Marja, 
skorzystałaby % wpływu w radzie, aby syna 
swego pierwotnego na tron jednak wprowadzić. 
Co do żony jogo, to obawę tę mogli paladyno­
w i  tronu rumuńskiego żywić w stopniu tym 
większym.

W szystkie to sprawy stały się podłożem bar­
dzo zawiłych kombinacyj i intryg, które spra­
wy rumuńskie od dość dawna czynią wi-dce 
nieprzejrzyste mi. Przedewszystkiem nie dość 
jasno rys iją się powody tej niechęci, jaka w 
sferach rządzących Rumunji wytworzyła się 
przeciw ksie-iu Karolowi. £ e je g o  sprawy i w y­
kolejenia melżeńsko-erotyczne są tu tylko po­
zorem, ni a ulega wątpliwości. * Tego rodzaju 
bowiem sprawy na żadnym dworze nie s.t ni­
gdy roizdvmane tak, aby narażały na szwank 
całą dynastię.. Trudno zaś przypuścić, aby 
wierność małżeńska miała właśnie w Rumunji 
na'.bardzie, entuzjastycznych i rygorystycznych 
obrońców...*

Otóż, jak niektórzy twierdzą, rzeczywiste 
przyczyny banicji, na którą musiał pójść kró­
lewicz Karol, leżą nie tyle w sercach zranią 
nych. ile w —  zagrożonych portfelach... MIo- 
dv królewicz zaraz po wojnie popełnił tę nie­
ostrożność, że wdał się w różne afery spekula­
cyjne-pieniężne i w ogóle zaczął okazywać dla 
spraw dochodowych zainteresowanie większe, 
niż to prayitoj przyszłemu królowi... Dużo w 
swoim czasie mówiono o wielkiej transakcji z 
zakupem zagranicznych i w dodatku lichych 
aeroplanów, jaką przeprowadzał królewicz.... 
Dla nash.pcy> tronu zajęcie niewątpliwie nis- 
odpow iedne.

Jod 11 cm słowem, królewicz ustalił sobie w 
możnych finansowych sferach rumuńskich opi- 
nję, że jOot orędownikiem różnych zagranicz- 
n jch  kół handlowo-spekulacyjnych i że w ra­
zie wejścia na tron działałby na, ich korzyść a 
ze szkodą dla interesów spekulacji narodowej 
i patriotycznej,

finanse w Rumnnji znajdują się w ręku 
starych liberałów i ich przywódcy RraRanu ra­

zem z wspólnikami. Oni dysponują całym nie­
ma j kapralem krajowym i wszvstkiemi banka­
mi. Jakkolwiek więc obecnie u władzy nie są, 
to i-ednak wykonują ją w rzeczywistości. Oni 
to zapragnęli zamknąć Rmrmnję przed prze­
mysłem i handlem zagranicznym i zmompoli- 
zować tworzący się przemysł - rumuński na 
rzrez swoią W  (ej płaszczyźnie wytworzył się 
też konfikt liberałów % następcą tronu z Do­
wodu jego koneksyj z przemysłem i spekula­
cją zagraniczną.

Stojący obecnie na czele rządu generał Ava- 
rescu, przywódca partji t. zw. »ludowejr, nie 
należy wprawdzie do grupy liberalnych finan­
sistów rumuńskich, ale znowu z innych powo­
dów jest przeciwny powrotowi Karola do o j­
czyzny. Korni echa mu się mianowicie dyktatu­
ra w rod raju faszystowskiej.

To też gdy w ostatnich dniach kwestja na­
stępstwa tronu weszła na porządek dzienny, 
szef rządu generał Avaroscu przedsięwziął da­
leko idące zarządzenia, celem niedopuszcza­
nia do tronu Karola, królewicz Karol zaczął 
pakować walizkę w Paryżu do powrotu do oj­
czyzny, a Bradsim wreszcie nie chcąc ani do­
puścić Karola, ani dyktatury Avarescu, poro­
zumiał się z generałem Frezanem, szefem szta­
bu generalnego w czasie wojny a przeciwni­
kiem Avavescu w celu wspólnego przeciwdzia­
łania jednemu i drugiemu.

W ytworzył się w ten sposób stan zarów­
no chaosu jak wielkiego napięcia i niepokoju 
powszechnego. Surowa cenzura, którą wprowa­
dził generał Avarescu, wypłoszyła wprawdzie 
rychło stado reporterów, którzy w oczekiwaniu 
obfitego żeru zjechali do Bukaresztu, ale sy­
tuacja nio poprawiła się, ani s:ę nie wyjaśni­
ła

W  tej chwili n ik t  n a p r a w d ę  w Europie ule 
wie. co se} w Rumunji rzeczywiście dzieje. - -  
ibcsz,tą określenie »w Rumunji* jest stanów- 
CZO ZTł szerokie. Rumun ja chłopska, fa rzeczy 
wiście wielka i potężna, milczy i kto wie, czy
m a n aw  -t ja k ie k o lw ie k  w y o b r a ż e n ie  o  tem , c o
dzieje się poza murami kilku bukareszteńskich 
pałaców,. Chłop rumuński, otrzymawszy wresz­
cie upragiiioną bojarską ziemię, biedzi się z 
brakiem kapitału i narzędzi, potrzebnych do jej 
upiav,y. A wszystko inne jest mu stosunkowo 
obojętne. Walki toczą się tylko między gru­
pami i klikam! o podział wpływów na państwo 
i zwijzanych z w p:yw,uni dochodów.

Dlatego walki te, jakkolwiek mogą narazić 
Rumunję na różne szkody i przykrości, jednak 
dla państwa niehezpiecznemi w rzeczywistości 
nie są. Masa ludu rumuńskiego jest spokojna. 
Tylko warstwa rządząca, bardzo cieniutka z 
tratwy, ulega wstrząśnieniom, które prędzej 
ry późnie i tak lub inaczej ustaną. 's-i).

usooKołate oiadomoScł o Królu 
Ferdynandzie l o Rumunii

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 kwietnia. Poselstwo rumuń­

skie oraz Kolo przyjaciół polsko-rumuńskie 
w Warszawie ogłaszają komunikaty, stwierdza­
jące, że wiadomości, rozsiewane przez pewne 
agencje oraz dzienniki w Polsce o ,.agonji króla 
Ferdynanda4', o rzekomo bliskim momencie je­
go śmierci, o podnieceniu, jakie rzekomo pauu-

je wśród generałów i najbliższych, o grożącem 
Rumunji zamieszkach i t. p., są w całej rozcią­
głości nieprawdziwe. M. in. stwierdza zarówno 
poselstwo jak i Koło, że król Ferdynand jest 
chory na grypę, że stan gorączkowy jego nie 
budzi żadnych obaw a przebieg grypy jest zu­
pełnie normalny. Z oburzeniem stwierdzają ko­
ła powyższe, że „O leś Prawdy44 w dniu wczo­
rajszym zamieścił artykuł na temat o łw ob y  
króla Ferdynanda w rodzaju prawie nekrologu, 
w którym atak u je < w niesłychany sposób chore­
go króla.

Bukareszt, 7 kwietnia. (PAT.) W edług biule­
tynu oficjalnego, stan zdrowia króla Ferdy­
nanda uległ znacznej poprawie.

W  kolach urzędowych sprawa następstwa 
tronu uważana jest za zupełnie nieaktualną, 
tembardz-iej, że wszystkie stronnictwa politycz­
ne, nie wyłączając i narodowego stronnictwa 
chłopskiego, porozunrały się co do komeozno- 
ści podtrzymania obowiązujących w tej spra­
wne ustaw.

Zamknięcie granicy fcubarsko-
r u m u ń s k i e *

Sofja, 7 kwietnia (AW ). Z Ruszczuka dono­
szą, że Rumunja wzmocniła swe wojska nad 
granicą bułgarską. Granica została zamknięta.

Chicago, 7 kwietnia (AW ). Burzliwy wybór 
burmistrza można byk* przeprowadzić tylko 
przy pom ocy asystencji 5.000 policji, przy po­
m ocy aut pancernych i karabinów maszyno­
wych. M.mo ostrych zapowiedzi przeciw de­
monstracjom i zarządzeń ostrożności, usiłowa­
no wwkonać, dwa zamachy dynamitowe. Stron­
nictwa opozycyjne porwały i uwiozły kilka 
osób, między niemi dwóch sędziów, którzy wy­
stępowali jako agencji w kam pa u jj wyborczej.

E rw aw e sądy w  K ownie
(Telegram własny „Ncwej Reformy14).

Berlin, 7 kwietnia. Pod powyższym tytułem ] Trzeci, nazwiskiem Ch. Melamed, został stra
przynosi »Rerlłuer Tageblatt* następujący to- 1  eony 
legram z Tallira (Rewia):

Nowa era w\ loków  śmierci na Litwis jtst 
chiotom kierowniczych kół wojskowych, które
wywierają nacisk na prezydenta gabinetu Wal 
dcmarasa. Dusza tego wojskowego rządu po­
bocznego jest adjutant szefa sztabu generalne­
go, pGdpulkowmk Plechowiczas, który doko­
nał w grudniu ubiegłego roku zamachu stanu 
przeciwko rządowi Griniusa. Jest rzeczą stwier 
(Iziiią, że Fłcchowiczas swojego czasu zmusił 
prezydenta rojukliki Srr.etonę i prezyderia ga- 
binttu Waldemarasa pod groźbą rewolweru do 
podpisania trzech wyroków śmierci.

W y k o n a n i e  w y r o k u  ś m i e r c i
Telegram w łe-ny Nowej R eform y").

Berlin, 7 kwietnia. »Berliner Tageblitt* lu ­
no a z Tallina: Z trzech podsądnych, skazanych 
na śmierć piz‘M.1 sąd połowy w Kownie dwa i 
zostali ułaskawieni na dożywotnie więzienie. 
immeanaMHs oMilHliHfeMHiiMaHaMHBHHB

Konfercncie u prezydenta I premiera
Warszawa, 7 kwietnia. (PAT.) W czoraj wi- 

ccpremjer Bartei był na konferencji u prezy­
denta Rzeczypospolitej, o godz. 11 pro.ed poło 
dniem i drugi raz o godz. 8, oraz konferował 
dwukrotnie z marszałkiem Piłsudkskim, raz 
o godz .5, drugi raz o godz. 9.30.

Podwyższenie opłat telefonicznych
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 7 kwietnia. W edług nieutwardzo­
nych doniesień niektórych pism warszawskich, 
prozydjum Rady ministrów oraz ministerstwo 
poczt i telegrafów zdecydowało się zmieni-^ do­
tychczasowe taksy telefoniczne. M. in. najwyżs 

Wedle nadesziych tu świadomości, dnia 4-go ’ szą kategorją obciążane byłyby aparaty w War 
bm. o  godz. G popoł, na dworcu kolejowym  w stawie i Łodzi. A  w szczególności mirrazkawa 
Kownie policja polityczna aresztowała pasta prywatne miałyby płacić 22 zł. miesięcznie 
na roin kowieński, członka stronnictwa ludów- z prawem do 200 rozmów miesięcznie i opłatą 
ców, dr Pa ja jusa. Aresztowanio nastąpiło na- po 8 groszy za każdą rozmowę ponad tę liczbę. 
..ycnmiast po przybyciu posła do Kowna pocią- Biura kategorją byłyby telefony g orod a rcze . 
gicm z Szawe-1, dokąd Pajajus jeździł na zjazd redakcyjne i biurowe. Te opłacałyby 32 zł. mio- 
lr.dowców. Policja przedstawiła mu oskarżenie ręczn ie za 400 rozmów i po 6 groszy za każdą

Pod zarzutem przygotowywania 
przewrotu na Litwie

Z W ika donoszą:

o przygotowywanie przewrotu państwowego.
W związku z tem frakcja poselska ludow­

ców złożyła na ręce prcmjera Waldemarasa 
żądanie zwolnienia aresztowanego. Na znak 
ptołeslu przeciwko pogwałceniu konstytucji 
pco-cwie opuścili salę sejmową, pojczas naiad 
komisji spraw zagranicznych.

Moskwa, 7 kwietnia (A W). Na ostatni om no- | 
sio.izeniu komtietu wykonawczego w M oskwie.1 
jedt n z przewód ców partji komunistycznej 
U-panów wystąpił z przemówieniem, w któiem 
z niepokojem skonstatował wzrost aktywności 
inteligent ;i w SSS5? i wraz z tem pogłębiające 
s!e nastroje opozycyjne wobec systemu sow iec­
ki' go. Dość jaskrawo widać to wśród najmłod­
szego pokolenia pisarzy J literatów.

następną. W  kategorji trzeciej zmłaz.łyby się 
lokale publiczne, restauracje i cukiernie, które 
płaciłyby 42 zł. miesięcznie za 000 rozmów i po 
20 groszy za rozmowę ponad tę liczbę. Poza- 
ttm projekt prze^idoie ootW<>ró»u?e opłat t de- 
frnicznych w Łodzi do tej normy, od  w  W ar­
szawie, a w innych miastach, a więc w Krako­
wie. Lwowie, Poznaniu, Wilnie Katowicach do 
wysokości dat1-chczasowej tan-fw" zaw. 
skiej. Urzędowo sprawa ta ma być zacFeydowa- 

ina w ciągu 2— 3 dni

W  masach odbywa się ewolucja zaostrzenia
się nastrojów arlysowieckich, które ze sz ze-
g* 'óą  goiiiw oicią szerzone są przez duchowień-
sfwo prawosławne i resztki elemontów drobno^
burziiazyjr.yr-h Ułganów wskazywał na ko*
nioczność zdecydowanego tępienia podobnych 
tenoencyj.

------ o------

Choiny lokaut metriowy na nlem.

»  .SR

Chicago,
idąc,' ch ś:

Bc-rlin, 7 kwietnia. (PAT.) Związek przemy­
słowców metalowych niemieckiego Gónrogo 
Śląska ogłosił lokaut ogólny w przemyśle me­
talowym Śląska. Pozbawionych aestało pracy 
15.000 robotników.

Pogromy żn M u  na fiałorusi souriccKiei
Moskw a, 7 kw ietnia (AW ). Doonszą tu z 

j Homla, iż w śmiecie oraz kilku innych miastecz 
kuch jioludniowej części Białorusi doszło de 

7 kwietnia (PAT). Mimo daleko]je ulic. W  lokalach, gdzie zbierają się różni gwałtownych ekscesów antyżydowskich, w któ
t oków' ostrożności w dniu w yboru , zbrodnarze, przedsięwzięto liczne obławy. —  rych wzięli udział także i komsomolcy (m b-

K r w a w e  u y H O T b n n n l s f  r a n  1

burmistrza, w pobliżu główm j kwatery partji 
demokratycznej przyszło do starć, przyczem 
eksplodowały dwie bomby, skutkiem czego 9 
osób zostało ciężko rannych. Władze poczyniły 
natychmiast zarządzenia celem przeszkodzenia 
niepokojom. Cała gwardja narodowa została 
zmobilizowana, 5 tysięcy policjantów, jakoteż 
35 oddziałów karabinów maszynowych pilnu-

Kilku żydów zostai*Skonfiskowano tysiące rewolwerów, karabinów dzicz koniunisiyczna). 
a nawet pewną ilość karabinów maszynowych. zamoruowaaycd,

Pizj-wódca band Vincent Dm cci został przez N O W y  S p lS C V  W  B S T C G lO n lB

i Londyn, 7 kwietnia (PAT). »Daiłv Maił* do-
z O -

policję zastrzelony.
Konserwatywny kandydat, Thompson, t> i - • ,

. . r, noSL °  wykryciu w Barcelonie n ow ego  spisku
stał wybrany burmistrzem miasta hicago. przeciwko dyktatorowi Primo de Rivera. 
Oznacza to zwcyięstwo przeciwników zakazu Czterech oficerów aresztowano, 
alkoholowego. j -  “ 10------------

E t i p o f o w i t i a
Tlómgczenie z angielskiego.

(Ciąg dalszy). s
-—  Wiem, że tak jest, mate,czko, i gdybyś 

ty... Kitty zaniosła się cichym nerwowym 
śmiechem —  gdybyś ty odmówiła swego po­
zwolenia, ja  czekałabym aż do pełnoletności. 
Wiesz przecież, do kogo jestem podobna. Nic. 
nigdy nio m ogłoby wpłynąć na zmianę postano 
wieniał...

Lady Grendon wiedziała, że Ki-tty mówiła 
prawdę. W  tem wrażliwem, wątłem dziecku 
tkwił zdumiewający rys uporu i patetycznej 
ślepej wierności.

—  Jim chciał napisać do ciebie, ale potem 
doszliśmy do wniosku, że nic trzeba przc-roka- 
dzać ci w kuracji;

Po pięknych wargach lady Grendon przebiegi 
jjkurc,., k u  j  im radat wyraz go 17.k ioj riionji. 
Miała wrażenie, że słyszy łagodny, miękki 
S‘0s Jima; „Yóiem, nadrozsza, że powinniśmy 
napisać dn twojej matki, alo może lepiej pocze­
kać na jej p(>-lVTót. Nic możemy przecież przy­
p u szcza n e  ucieszy ją wiadomość, iż masz za­
miar poślubić takiego chudziaka, jak ja-, łaz 
grosza przy duszy44. Kapitan Varley lubił zbyt 
może często nazywać się „chudziakiem boz 
grosza przy duszy44.

Nagle K ilty krzyknęła radośnie:
—  Mamo! Taka jestem szczęśliwa! Bardzo,

bardzo szczęśliwa! Te ostatnie dni były stra­
szne! Tak bałam się, że się rozgniewasz, że 
będziesz chciała zerwać nasze zaręczyny -— 
a Jim jest taki dumny I

Wyraz nieskończonej pogardy przemknął 
po twarzy lady Grendon. Ten łotr —  dumny? 
W odpowiedzi szepnęła tylko:

—  Moje biedactwo! W ięc nie wiedziałaś, jak 
bardzo matka cję kocha?

Wzięła Kitty w ramiona i kołysała jak małe 
dziecko.

—  Ostatecznie —  rzekła —  szcęście jest naj­
ważniejszą rzeczą w życiu, więc jeżeli Jim Var 
łey potrafi ci je dać... zamilkła, dusząc się te- 
mi kłamliwemi słowy.

Przez chwilę trwały w uścisku z twarzą 
przy twarzy, z sercem przy sercu.

Ta pieszczota przyniosła ulgę lady Grendon.
—  Sądzę, maleńka, że zgodzisz się na to, 

aby narazie nikomu nie wspominać o waszych 
zaręczynach. Nie masz jeszcze osiemnastu lat, 
a twoi opiekunowie mają prawo odłożyć to 
małżeństwo oż do twej pełnoletności. Będziecie 
może musieli długo czekać.

—  Wiem —  odrzekła Kitty żywo —  alo ja 
ręczę za siebie i Jima. On się bal tylko ciebie, 
tylko tego, byś nie pomyślała, że poskąpił nie- 
honorowo, ale on w niczcm nie zawinił, napra 
wdę, mamo, naprawdę!

—  Żal mi biednego Artura —  zauważyła ła­
godnie lady Grendon po chwili milczenia.

Kitty zarumieniła się, zmieszała i odrzekła
—  Nio żałuj go mateczko, niema do tęgo 

powodów.

—  Zdawało mi się w ostatnich czasach, że 
lubisz go troszkę, Kitty, a co do niego, to wiem 
napewno, że kocha cię bardzo.

—  Może, troszkę,... boję się tego... ale ni­
gdy, nigdy nie okazał mi swej miłości.

Serce łady Grendon znowu skurczyło się bo­
leśnie. Pamiętała aż nadto dobrze, w jaki spo­
sób Jim Varley umiał okazyw ać sw-ą miłość. 
Niejednokrotnie przychodziło jej na myśl, że 
jest to jedyna rzecz na świec.ie, którą człowiek 
ten umiał robić —  dobrze. W  tej chwili 4akże 
uświadomiła sobie z oślepiającą- jasnością, że 
kapitan Varley o ile ta potworne małżeństwo 
przyjdzio do skutku —  zacznie wkrótce w po­
dobny sposób czarować przyjaciółki Kitty.
mile poczciwe dziewczęta, bywające w Gren­
don i że to wszystko będzie się działo w tym 
starym, czcigodnym domu, którego on sianie 
się panem.

Myśli jej wróciły do Kitty i do jej szczebio­
tu, jakgdyby z wielkiej odległości.

—  Widzisz mateccko, poślubienie Artura by­
łoby taką banalną, nudną rzeczą, cz e m ś , czego 
wszyscy oczekują i spodziewają się. Byłoby to 
w calem znaczeniu togo słowa małżeństwo 
„stosowne44.

Powoli, z dz-iwnym uśmiechem r.a ustach, 
matka odparła: \

—  Tak, kochanie, ale często okazuje się 
z biegiem lat, że małżeństwa stosowne są "akie 
najszczęśliwsze.

—  Ale czy nie rozumiesz, mate zko; :— tu 
glos panienki zadrżał w podnieceniu —  że gdy­
bym wyszła za Artura, to ni&Gybym nie pozna­

ła prawdziwej miłości? A przecisż kobiecie nie 
może wrystarczyć to, że jest kochana, pragnie 
także kochać sama.

Lady Grendon powiedziała sobie, że Jim 
Varley nie tracił czasu, ale że popełnił jeden 
błąd i w obliczeniach swoich nie uwzględnił 
głębokiej, dzikiej niemal miłości, jaką żywiła 
dla Kitty. W  tej oliwili była już zupełnie spo­
kojna, zdecydowała bowiem wewnętrznie, że 
nie dopuści do tego małżeństwa.

Właśnie w  chwili, gdy Kitty mówiła- o Artu­
rze, ona postanowiła za wszelką cenę wydać 
ją za tego chłopca. Nigdy może nie pragnęła 
tego z taką silą; równocześnie jednak uświa­
domiła sobie, że przeprowadzenie tych planów 
wymaga dłuższego czasu iże rola, którą za­
mierzała odegrać, będzie bardzo ciężką i tru­
dną, niemal przechodzącą siły.

Wstała z fotelu i wypuściła Kitty z objęć; 
następnie położyła dłoń na ramieniu młodej 
dziewczyny.

—  Posłuchaj, koohaie! Musimy rozsagliue 
omówć tę sprawę —  my obie, prawda?

—  O. tak, mamusiu! —  ,
Glos Kitty, ten najmilszy na ziemi, ukochany

głos, zabrzmiał gorącą nutą poddania i pokory.
—  Jestem pewna —  m ów iła ' teraz matka 

umiarkowanym, spokojnym tonem, że i kapitan 
Varley -—  Jim, chciałam powiedzieć —  Kitty 
zlekka uścisnęła jej dłoń, na znak wdzię­
czności —  również rachowa się rozsądnie. Mu­
simy tak ealą sprawą pokierować, oby twoje 
małżeństwo nie i wydało się ludziom zbyt dzi- 
waeznem.

—  Ależ mamo, ono wcale nie będzie tak -dzi­
waczne, jak ty sobie wyobrażasz! —  wykrzy­
knę! KKLy. Jim strasznie łubiany, str.uśnie 
popularny! Ja sama nie przypuszczałam, że 
tak jest, dopiero gdy ty  wyjechałaś... Nie było 
dnia, aby go ktoś z sąsiedztwa nie zaprosił na 
objad lub na śniadanie.

Lady Grendon przypomniała sobie, w jaki 
sposób dwaj opiekunowie Kitty, nie dalej rak 
wczoraj, wyrażali się o człowieku, który miał 
zostać mężem jej córki. Jeden z nich. mówiąc 
o nim, zaśmiał się z ironiczną pobłażliwością: 
„Zdaje się, że Yarley tytułuje się kapitanem, 
prawda?14 Dotknięta tą uwagą, odpowiedziała 
żywo: „Na wojnie poczynał sobie bardzo
dzielnic!14

—  Kochanie, trzeba się ubierać! Sądzę, do­
dała po chwili niepewnie, źe chętnie zobaczy­
łabyś go przy obiedzie?

Ku jej wielkiej radości panienka odpowie* 
działa gorąco:

—  O, nie mamo! W olę spędzić z tobą ten 
wieczór. Zresztą Jima niema w domu, mówi! 
mi, że pójdzie do dra Turnera na bridża

—  Jeszcze jedno Kitty! —  Głos lady Gren­
don zabrzmiał poważnie, niemaL uroczyście:

■—  Co, mamo?
—  Drogie dziecko! Proszę cię. nigdy, nigdy 

nie wątp w moją miłość dla ciebie. Pamiętaj, 
że zawsze będę dzielić każdą twa radość i ka­
żdy twój smutek.

W  oczach Kitty zabłysły łzy.
—  Wiem o tem, jesteś najlepszą, najczulszą 

[mateczka dla mnie.
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Ogólna dyskusja budżetowa właściwie w y­
czerpana się już wczoraj. Pod względem usto­
sunkowania stronnictw w Radzie miejskiej nie 
przyniosła ona nic nowego. Na stanowisku nie­
przejednanej pozycji pozostały nadał, jak by­
ły  dotąd ,kluby: PPS, Chadecja i ZLN. Ostat­
nia z tych organizacyj nie zaważy właściwie 
na szali glosowania, zważywszy na znikomą 
jej liczbę głosów. Natomiast budżet ma za­
pewnioną większość w Zjednoczeniu mieszczań- 
skiem, )

patrzeć musimy również z troską w przyszłość 
Krakowa: stać nas jeszcze na to, aby utrzy­
mać to, co mamy. Trudniej zaś przedstawia się 
sprawa rozwoju miasta, a postęp w tym kierun­
ku jest konieczny, o  ile nie chcemy cofać się 
wstecz. Winę za obecny stan miasta zwala się 
bezpodstawnie na prezydjum i na Radę, której 
członkowie posiwieli w  pracy dla miasta.

A by poznać •— mówii prof. Drobniak —  ja­
kie przyczyny złożyły się na upadek Krakowa, 
trzeba sobie uprzytomnić, czem był Kraków 
przed wojną, a czem jest dziś? Przed wojną by- 

Wczorajsze wywody rzeczników opozycji j ło miasto nasze stolicą zachodniej części Ma- 
ty ly  już tylko powtarzaniem argumentów, wy- lopolski, siedzibą licznych władz państwo-
czerpanych na poprzedniein posiedzeniu Rady 
Nowy m aurjał przyniosła jedynie mowa r.

wyeh; leżał na linji kolejowej W iedeń— Czer- 
niowce, będąc przez to pośrednikiem w han-

m. Bobrowskiego, który na temat swoich w y -jd lu  między Wschodem a Zachodem; położony
w odów  wybrał stosunek rządu i państwa do p ff "1 — .....................
samorządu. Przedstawiciel klubu socjalistycz­
nego podkreślił z naciskiem upadek samorzą­
du, jako podstawy administracji państwowej i 
nawoływał do jego wskrzeszenia na zasadzie 
nowej ordynacji do Rad miejskich, opartej na 
5 przymio-tmkowem prawie glosowania.

Zjednoczenie Mieszczańskie wysłało w szran­
ki dwóch swoich przedstawicieli: r. m. profesora 
Drobniaka i dra Klimeckiogo. Pierwszy z nich 
w  bardzo szczęśliwych i na faktach opartych 
zwrotach sprostował zarzuty m ówców opozy-

w środku zagłębia węglowego stał się silą faktu 
centrum przemysłu i handlu, opartego na prze­
my śle górniczym. Pozatem był Kraków stolicą 
dachową Polski, ośrodkiem ruchu narodowe 
go. Te wszystkie okoliczności stwarzały wa­
runki wielkiego rozwoju dla Krakowa, na nich 
śp. prez. Leo oparł i przeprowadza! plan »W . 
Krakowa*. Przyszła katastrofa* wojna świa­
towa. Ustai wszelki nich budowlany, olbrzymia 
ciężary ze świadczeń wojennych zwaliły się na. 
miasto, a skutki tych ciężarów jeszcze uzdś 
ponosimy. Z chwilą odzyskania niepodległości 

cyjnych, przypisujące prezydjum i większości j zaszły dalsze zmiany: linja kolejowa W iedeń—-
Rady m. winę za obecny upadek Krakowa, w 
szczególności za centralizowanie władz w W ar­
szawie, a zwłaszcza w Katowicach. Miasto nie 
znalazło niestety skutecznej obrony ze strony 
posłów sejmowych i senatorów, zasiadających 
w Radzie miejskiej, a powołanych w pierwszym 
rzędzie do obrony jego interesów. Argumenta­
cja ta prof. Drobniaka, wygłoszona z wiem u 
siłą przekonania, wywarła głębokie wrażenie 
1 nagrodzona została głośnemu oklaskami.

W bardzo przekonywujący sposób walczył z 
argumentami opozycji generalny m ówca »pro« 
rzecznik Zjednoczenia, dr Klimecki. Wskazał 
na to, że spójnią Zjednoczenia jest właśnie wy- 
dzwdenic z jego programu kw eslyj czysto poli­
tycznych" a wysunięcie na plan pierwszy go­
spodarki miasta. W  bardzo zręczny sposób od­
parł mówca nawoływania ks. Kasprzyka do 
walki. Nm jest to hasło chrześcijańskie i mija 
celu, gdy w  grę wchodzą najżywotniejsze inte- 
Tesy miasta i jego sprawy gospodarcze. Za tem 
hasłem Zjednoczenie, łączące ludzi różnych 
przekonań politycznych, —  nie pójdzie, lecz 
działać będzie uspokajająco. Jeżeli idzie o au­
torytet tej Rady miasta, to jest on większy za­
iste, od nuryt( tu naszych ciał ustawodawczych.

Mowa r. m. Klimecki ego, bardzo szczęśliwa 
w koncepcji i przeprowadzeniu, —  przyjęta 
była przez Radę bardzo przychylnie i nagrodzo­
na zora ła  głośneroi oklaskami.

Dzisiejszo posadzenie Rady rozpocznie eks- 
iposo wiceprezydenta W iełgusa, ■—  i na tom 
prawdopodobnie skończy aię dyskusja ogólna 
nad budżetem.

Trzecie z  rzędu budżetowe posiedzenie Ra­
dy miejskiej odbyło się wczoraj pod przewo­
dnictwem wiceprez. Ostrowskiego. W  dalszym 
ciągu dyskusji budżetowej zabrał glos r. m. 
Schreiber (Bund), który przy omawianiu po­
szczególnych działów budżetu poruszył sprawę 
nędzy mieszkaniowej w  dzielnicach żydów  
skicił. sprawę bezrobocia i  zatrudniania r o ­
botników żydów, wreszcie kwestję potrzeb kul­
turalnych ludności żydowskiej, domagając się 
wstawienia w  budżet kwot na cele kultural­
nych towarzystw żydowskich i stawiając odpo­
wiednie w  tym kierunku wnioski.

Drugi z kolei przemawiał t. m. Drobniak 
(Zjećłn. mieszcz.), który w  rzeczowym  refera­
cie przeprowadził polemikę z  krytyką działal­
ności zarządu miasta i zarzutami, w ysunięto 
mi przez przedstawicieli klubów opozycyjnych. 
Nawiązując do przedłożonego budżetu mówca 
przyznaje, ż c  gros dochodów oparte jest na po­
datkach i to zbyt w ysokich, tak, że prelimino­
wane z  nich kw oty z powodu osłabienia zdolne- 
ści płatniczej ludności m ogą częściowo nie do­
pisać. Biorąc pod uwagę stronę wydatków

Po chwili milczenia młoda dziewczyna doda­
ła z głębokiem wzruszeniem:

—  Niema dzisiaj szczęśliwszej ode mnie isto­
ty  na świecie. Jim niepotrzebnie mnie tak stra­
szył i denerwował. A le żebyś wiedziała, jak 
on cię podziwia 1 szanuje. Szkoda, że nie sły­
szałaś tego, co  mówił o tobie wczoraj.

— Tak? I cóż powiedział? —  spytaia lady
—  Mówił mamo, że się ciebie -okropnie boi —  

Kit ty aż zachłysnęła się z radości i wzruszenia, 
„m y wszyscy boimy się jaśnie pani, powiedział, 
ale muszę przyznać, że n igdy w życiu nie wi­
działem tak godnej podziwu kobiety."

—  Istotnie, wspaniałomyślna to ocena —  
odrzekła matka eucho —  ja  bowiem nieraz 
miałam powód do wyrażenia mu niezadowole­
nia.

Nic patrząc na córkę odczula, że Kitty 
zadrżała.

—  W krzę w to mamo, ale musisz przyznać, 
że Jim był zawsze dobrym administratorem.

—  Dobrym? Och? takim jak to oni zwykle 
bywają.

Pogardliwy ton tych słów zabrzmiał w  po­
wietrzu jak swiśnięoio bata,

Kitty spojrzała na nią ze zdziwieniem, niemal 
z trw ogą .. Matka przygryzła wargi. Ach! 
Jaikże mogła popełnić podobną niezręczuość!

—  Dziecino —  rzekła łagodnie —  nikt nie 
może być ideałem. Na to aby być dobrym 
administratorem, trzeba mieć twardą rękę 
w interesach a czyżby w takim razie Jim mógł 
posiadać te zalety, które mu pozw oliły zdobyć 
serce mojej pieszczotki?

(C. d. n.). _

j

■ Czerniowce straciła już znaczenie handlowe; 
przez zniesienie kordonów zagłębie węglowe 
zostało zjednoczone, a cały handel i przemysł, 
oparty na przemyśle górniczym, przeniósł się 
do Katowic; wobec Warszawy, stolicy pań­
stwa, Kraków schodzi na drugi plan, przestaje 
być duchową stolicą Polski. To trudne położe­
nie miasta pogorszy! jeszcze fakt rozwiązania 
Rady miejskiej. I w  tym wypadku ponosi wi-i 
nę ta grupa R ady miejskiej, która zamiast d ą ­
żyć do zespolenia sit w  obronie interesów m ia­
sta i do zgodnej pracy całej Rady, doprowa­
dziła do jej rozwiązania.

Zbyt pesymistyczne zapatrywanie się na 
przyszłość Krakowa jest również —  zdaniem 
m ówcy —  nie uzasadnione. Kraków oparty o 
swe naturalno L-aga-ctwa o swe bezcenne żaby tk] 
wiekowej kultury, ma wielką przyszłość orzod 
sobą.

Zarzuty co do braku programu nie mają rów­
nież racji, nie można winić w  tym wypadku 
ani prezydjum miasta ani Rady, która dopie­
ro od kilku miesięcy podjęła urzędowanie, a to 
za mało na opracowanie racjonalnego planu 
sanacyjnego zwłaszcza wobec pustych kas. —  
Prezydjum ma program, alo nio można mu w 
pracy nad jego ukończeniem przeszkadzać. —  
Aby program ten złożyć, trzeba przede waz yst 
kiem trzech rzeczy: pieniędzy, czasu i współ­
pracy wszystkich obywateli. Jeżeli chodzi o 
pieniądze, to musimy czekać na załatwienie po- 
żytaki państwowej, nie możemy przyjmować 
oferowanych prżjezek  na 30 proc., bo to zruj­
nowałoby doszczętnie fundusze miasta. W  sali 
Rady nie powinno być walk politycznych. —  
Dziś powinniśmy pracow ać z jedną myślą o do­
bro miasta i jego obywateli (Oklaski).

PRZEMÓWIENIA MÓWCÓW GENERAL­
NYCH.

W  myśl powziętej wczoraj uchwały dyskusję 
ogólną zakończyły przemówienia trzech m ów­
ców generalnych: r. m. ks. Kasprzyka (Ch. D), 
dr Bobrowskiego (PPS) i dr Klimeekiego (Zj. 
mieszcz.). Piarwszy zabrał głos r. m. ks. K a­
sprzyk. Nie podziela on zdania, że nie powin­
no być walki i tarć między poszczególaenń 
stronnictwami. Zdaniem m ówcy, walka byc 
powinna, walka o światopoglądy j programy, 
na takiej walce bowiem sprawa ogólna ty liro 
zyskać może.

Następnie wygłosił dłuższe przemówienie r. 
m. dr Bobrowski, w  którem poruszył głównie 
momenty polityczne, które zdaniem jego  tak w 
ekspose prezydenta, jak Tównież w  dyskusji 
powinny byc omówione. Mówca szeroko zajął 
się sprawą samoiząda w Polsce, zarzucając 
prezydjum miasta, ż e  nie zajęło stanowiska 
wobec stosunku rządu do samorządu. Obecnie, 
gdy losy  samorządu się rozstrzygają, gdy są 
zamiary odebrania Krakowowi prawa do w kas 
nego statutu, reprezentacja Krakowa powiu 
na zabrać energicznie glos w obronie praw mia­
sta, w  obronie samorządu, który zawsze był 
osLoją ducha narodowego i najlepszą szkolą 
dla obywa cli. Mówca polemizuje dalej z r. m. 
ILdeksą w sprawie ustosunkowania się jego 
stronnictwa do kwestji samorządu, zarzucając 
Ch. D. nieszczere i nielojalne stanowisko w 
obronie praw Krakowa.

W  dalszym ciągu poruszył dr Bobrowski 
sprawę ordynacji wyborczej, podkreślając k o­
nieczność wypowiedzenia się wtym kierunku 
zarówno Rady, jak prezydjum miasta.

Omawiając w  końcu działalność 'prezydjum 
miasta na polu gospodarczym, dr Bobrowski 
zaznacza, żc w akcji o zapewnienie bytu pra­
cowników miejskich, napotyka na bardzo sku­
teczną poiucc ze strony prezydiom miasta.

Jako ostatni mówca generalny zabrał głos 
r. m. dr Klimecki, wygłaszając przemówienie, 
w którem zbijał zarzuty, stawiane prezydjum 
nvasta i większości Rady. Na. wstępie mówca 
zaznacza, że Z jednoczenie miesz. reprezentują­
ce  poważną większość Rady miejskiej, nop < - 
la  w całej rozciągłości prezydjum miasta, 
przyjmując no siebie odpowiedzialność za go­
spodarkę komunalną i za przedstawiony Ra­
dzie budżet. Jakkolwiek Zjednoczenie miesz­
czańskie składa się z różnych politycznych in-. 
dywidualnośti, to- jednak jest dzisiaj zwar­
tym 1 silnym zespołem większości Rady, sil­
niejszym może niż kiedykolwiek przedtem —- 
dlatego, że dobrą wolą jego członków  wyklu­
czono principialność polityczną, której nie 
znosi zimny rachunek dochodów  i wydatków 
oraz roztropne rozważanie problemów czysto
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J e d y n e g o  d z ie n n ik a  
popołu dniow ego w  Krakowie

ukaże aię w Wielką. Sobotę 
dnia 16 kwietni* 19J7 t.

Tradycyjny num er w ielka­
n ocny  opuści prasę w g o ­
li lnach popołudniow ych  — 
przynosząc ostatnie w iado­
m ości p r z e d ś w i ą t e c z n e  z 
kraju i ze świata.

Kamer ten będz e ilustrowany, 
wydany będzie w  znacznie zwięk­
szonym nakładzie i objętości i ro­
zesłany będzie najwcześniejszemi 
pociągami popoludniowemi na 
prowincję, dokąd dojdzie w  naj­
bliższych godzinach popołudnio­
wych lnb wieczornych.

Na num er ten zw racam y 
szczegó ln ą  uwagą P. T. Kup­
com  i P rzem ysłow com , jaka 
specja ln ie nadający się  na 
rek lam ę inserttow ą.

Zgłoszenia przyjmuje Admi­
nistracja „kow ej Reformy", 
Kraków, ul. Jagiellońska 10 

Telefon Kr 241.
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gospodarczych. Że jest to droga w polityce ko­
munalnej trafna świadczy fakt, żo czołowi 
przedstawiciele klubu socjalistycznego w obeci 
nej dyskusji zanieśli wyrazy pochwały z po­
wodu spełnienia przez prezydjum miasta szere­
gu postulatów klasy pracującej. Padały w 
dyskusji z wielu stron życzenia, aby obecna 
Rada miejska *po&dala« się odmłodzeniu. —  
Słuszne jest zdanie, że mandaty radców miej­
skich powinny być jak najrychlej poddane tem 
wizji przez nowe w y bon -, oparte na nowo­
czesnych zasadach, nie można zgodzić się je ­
dnak z poglądem, że obecna Rada miejska jest 
niezdolną do spełnienia- swego obowiązku z te­
go powodu, że wielu je j członków dźwiga na 
swych barkach ponad pó! wieku. Mówca w y ­
raża opinję, że parcie do powszechnego od­
mładzania- doprowadziło do tego, żo ten nad­
miar młodość1 urządził już wszystkie publicz­
ne instytucje, młodość bowiem ma to do sie­
bie. że najpierw rozbija, zanim się nauczy bu­
dować Kto wie. czy nie jest przypadkowym 
szczęściem miasta, że fen nadmiar młodości 
nie niiał sposobności w naszem mieście znisz­
czyć tego, cośmy odziedziczyła i co powmniś- 
my zachować.

W  odpowiedzi na propozycje ze strony obo­
zów opozycyjnych, aby większość Rady wzię­
ła udział w  walce o relwa światopoglądy* pod 
czerwonym lub czarnym sztandarem, dr Kli- 
meckd zaznacza, że Zjednoczenie mieszczańskie 
woli zaczekać, aż wojujące strony * nabiją so­
bie dosyć guzów*, a wówczas niewątpliwie 
przyjdą, aby stwierdzić, że zacięta walka po­
lityczna nie koniecznie wychodzi na zdrowie 
obu stronom i aby wyczerpanych walką jaknś 
pogodzić. W alka klas istnieje, ale nie w tern 
znaczeniu, jak to głosi r. m. Rosenzweig. Mów­
ca nie będzie prowadził dyskusji na temat, 
słuszności programu Marksa, ale stwierdzić mu 
si, że są oznaki na ziemi i na niebie, że teorja 
ta jest najgenialniejszym fałszem, jaki zna o- 
betna kultura. Między maksymalistami w  Rosji 
a wyznawcami minimalnego programu Marksa 
jest ta tylko -różnica, żc pierwsi wykonali ten 
program w ten sposób, iż rozstrzelali kapitali­
stów a kapitał skonfiskowali, drudzy zaś, uzna­
jący drogę ewolucji, chcą zniszczyć kapitali­
stów i kapitał rzekomo dla szczęścia klas pra­
cujących drogą powolnego zabijania. Tymcza­
sem w boiszewji okazało się, że kapitał jest 
nieśmiertelny i że w tej boiszewji ̂ istnieje wal­
ka, ale nie klas, lecz walka z  kapitałem o roz­
dział dochodu społecznego, o  wysokość płacy. 
Jest rzeczą obojętną w czyich Tękach jest ka­
pitał, w  każdym razi9 jest -on wieczny i bez 
kapitału, którym są przedewszystkiem środki 
produkcji, niema wogóle produkcji.

Odnośnie do uwag, podnoszonych w dyskusji 
mówca zaznacza, że wszystkie one wyrażały się 
w dążeniu do wykonania szeregu istotnych pa­
trzeń, jak budowa Muzeum Narodowego, hal 
targowych, rozbudowa dróg, opieka społeczna 
itp., jednak nikt nie miał odwagi zarzucić, iż 
prezydjum m as taw raz z większością Rady nie 
myśli o tych projektach, Z drugiej strony rów­
nież nikt nie przedstawił konkretnych wnio­
sków, w  jaki sposób 'zrealizować to projekty, 
skąd wziąć na nie odpowiednie pokrycie.

W  dalszym ciągu przemówienia mówca za­
jął się kilku konkretnemu sprawami, zwalcza­
jąc poglądy opozycji. Pod koniec swego przm 
mówienia dr Klimecki imieniem klubu zaape­
lował do wszystkich politycznych ugrupowań, 
aby współdziałały w  pracy nad dobrem ura­
sta i jego  mieszkańców. Kraków jest i będzie 
nadał duchową stolicą Polski i będzie zawsze 
przodowa! w  najlepszych poczynaniach narodu.

Po przemówieniu dra Klimeekiego wicepre­
zydent Ostrowski zamknął posiedzenie.

KRONIKA
Kraków, 7 kwietnia* 

List pasterski z powoda YMCA
Kś. metropolita Sapieha wydał list pasterski 

do wiernych arcłńdje-cezji krakowskiej z powodu 
mającego nastąpić uroczystego otwarcia w tych 
dniach YMCA w Krakowie. W liście tym powie­
dziono m. nu:

„U nas w Polsce ludzie, o  których jesteśmy

przekonani, że mają najlepsze zamiary, starali się 
przystępując do YMCA, uczynić ją niezależną od 
światowego jej kierownictwa i wyzyskując dobre 
strony jej działalności, zagrodzić drogę szkodli­
wym wplylwiom religijnym. Mimo jednak tyc-b usi­
łowań ,o ile wiemy, nie udało się jeszcze uzyskać 
dla polskiej organizacji tej niezawisłości, jakaiby 
mogła społeczeństwu nais-zemu katolickiemu zape­
wnić, iż dizdaialmiość YMCA u nas będzie wolna od 
działalności .za granicą, że więc będzie ona zupeł­
nie zgodną z zasadami katolickiemu Wierzymy 
zapewnieniom, że YMCA u nas nie występuje 
otwarcie przeciw kościołowi katolickiemu i wierze 
katolickiej, jednak stawiając na równi wszystkie 
wyznania chrześcijańskie, temsameui osłabia prze­
konania katoliiclkie i stwarza wielkie niebezpieczeń­
stwo indyferentyzmu, osłabia- silę zasad, jakie win­
ny kierować nasz-em życiem11.

List kończy sdę apelem, aby wsaolkietni silami 
popierać te organizacje, które jasno krzewią zasa­
dy katolickie, gdyż popieranie organizacyj choćby 
tylko niejasnych pod tym względem, jest szkodą 
dla naszych przekonań religjd i osłabieniem =ił na­
szej pracy społecznej.

A r e s z t o w a n i e  k o m u n i s t ó w  
w  K r a k o w i e

Dnia 5 hm. aresztowały organa policyjnie w Kra­
kowie pod zarzutem działalności komunistycznej 
redaktora tygodnika krakowskiego p. t.: „Głos 
Pracy11, Wojciecha Kanię, redaktora tygodnika 
krakowskiego p. t.: „Robociarz11, Stefana Wolasa, 
wspóredaktorów powyższych tygodników Albina 
Rosen zwedg-Różyckiego i Bernarda Oulkierę, pseu­
do Witolda Kolskiego, oraz administratora tychże 
tygodników, studenta wyższego stuudjm handlo­
wego w Krakowie, Romualda Gadomsikiego, nadto 
kierownika drakami, „Szkodnica11 w Krakowie, 
gdzie wydawnictwa te drukowały się, Władysława 
Jarosza.

Pomnik Sienkiewicza
Czterdziestolecie zgonu Kraszewskiego.

Z W a r s z a w y  telefonują nam:
W końcu kwietnia odbędzie się w  Warszawie 

wspólne posiedzenie przedstawicieli zarządów To­
warzystw Iteraoklch i dziennikarskich w sprawie 
powołania do życia komitetu budowy pomnika 
Sienkiewicza w Warszawie. Tesame Towarzystwa 
czynią przygotowania do zorganizowania obchodu 
40-tej rocznicy zgonu zasłużonego powieściopha- 
rza Józefa Ignacego Kraszewskiego.

Samorzutna podwyżka płac
w monopolu zapałczanym

Z W a r s z a w y  donoszą:
Spółka akcyjna do eksploatacji państwowego 

monopolu zapałczanego w Polsce, uzyskawszy fze- 
reg oszczędności prze® przeprowadzenie TeoTgani- 
zaeji dotychczasowego aparatu administracyjnego 
fabryk, podwyższyła samorzutnie place robotni­
ków, pracujących w ich nakładach.' Podwyżki te 
są dość znacznie, i dla fcatogoryj najtaniej dotych­
czas upo-sażonych wynoszą do 20 procent.

Łwńw w hołdzie prochom 
Słowackiego

Ze L w o w a  donoszą:
Tutejszy komitet obywatelski sprowadzenia 

zwłok Słowackiego do kraju uchwalił zwrócić się 
do rządu z prośbą, aby prochy poety w drodze 
z Warszawy do Krakowa, były przewiezione przez 
Lwów, dla oddania hołdu przez miasto.

Silne źródło solankowe 
na Śląsku

Z K a t o w i c  donoszą-:
We środę pomiędzy godz. 4—5 popoł. w Goczał­

kowicach przy pogłębianiu starego źródła isolawko- 
wo-jodowo-bromotwego nagle na głębokości 328 m. 
zaczęły się raptownie z otworu wydobywać gazy 
a później trysnął w górę strumień solanki, prawie 
na 100 m. wysoki. Musiano przerwać dalsze ro­
boty przy wierceniu i policja zebezpiee.zyła dostęp 
Pod wieczór strumień wody powiększył się zarów­
no co do objętości jak wysokości.

Nairaizie nie grozi żadne niebezpieczeństwo, 
dyby jednak źródło bilo dalej z takąsamą siłą, 

trzeba będzie ująć je i okopać, gdyż mogą uledż 
zalaniu okoliczne grunty.

DESZCZOWA NIEPOGODA utrzymuje się u nas 
już od 2 dni i jak diotądl, nie zanosi się na „wy­
jaśnienie11. Biuletyny meteorologiczne podają, że 
prawie na calem obsizarze kraju jest pochmurno
i dżdżysto, a w Toruniu i Grudziądzu wo wtorek 
padał śnieg. Od wtorku też Europa znajdowała się 
prawie wyłącznie pod wpływom niżów: jednego 
atlantyckiego i drugiego rozpościerającego się nad 
morzem Cżamem. Temperatura w Europie nie wy­
kazuje obecnie poważniejszych różnic, ale naogól 
jest wyższa niż w Polsce. U nas temperatura waha 
się w kilku stopniach C ponad, 0, tylko w górach 
w Zakopanem były przymrodd i wo wtorek rano 
padał śnieg.

Najbliższe horoskopy meteorologiczne zapowia­
dają dalsze opady. W Krakowie diziiś rano padał 
deszcz, poza,tem jest pochmurno przy temperaturze 
8 C w południe. Na moment przedarto się przez 
eihmiujry słońce i zabłysło obiecująco, ale było to 
tylko „udawanie11 może jednak dla pokrzepienia 
ludzi, spragnionych pogody.
, PRZYJAZD MINISTRÓW DO KRAKOWA. — 

Z Warszawy donoszą: W  sobotę dnia 9 bm. mini­
ster przemysłu i handlu, Kwiatkowski, oraz mini­
ster oświaty Dobrudki, wyjeżdżają do Krakowa, 
celem wzięcia udziału w zjeździe Izb rzemieślni­
czych. Na zjeździe tym ministe-r Kurta,tkoV.i>ki wy­
głosi dłuższo przemówienie. Ministrom towarzy­
szyć będą z min. przemysłu i handlu dyrektor de­
partamentu przemysłowego, p. Dąbrowski, izcf 
sekretarjatu p. Peche i naczelnik wydziału drobne­
go rzemiosła, Hauszyld.

Z Warszawy telefonują nam dzisiaj:
Minister Dobrucki wyjeżdża jutro do Krakowa 

w celu zap07.na,nia się ze stanem robót restaura­
cy jn y c h  na Wawelu ora z  z tam te jszem  szk o ln ic ­
tw em  artyetycaueiu .

UROCZYSTOŚCI W YMCA w niedzielę 10 bra. 
odbędą saę według następującego programu: 
Godła. 9 rano nabożeństwo w kościele N. P, Marji;

P od słu ch an e w  o grod zie  S a sk im
Cieszę się, że koeliany pan 

zdrów już i wychodzi.
Bogu dzięki, minęło bezpo­

wrotnie okropne łamanie w nogach...
— Kto pana leczył?
—  Nikt. Lekarstwo, którego uży­

wam, to gmnowe podeszwy i zelóicki 
z polskiej fabryki wyrobów gumo­
wych „B e r  son". Śioietnie chronią 
przed wilgocią, katarem i reuma­
tyzmem. ■ 485

gedz. 10 obrady zjazdu delegatów; godz. I w po, 
łudtolo odsłonięcie popiersia ś. p. Fon,na,, przekaza­
nie gmachu zarządowi krakowskiego Ogniska 
7 MCA i otwarcie pływalni przez prezydenta K. 
Rollego, w obecności ministrów i zaproszonych 
gości. Wieczorem o godz. 0 w niedzieilę i w ponie­
działek odbędą się publiczne zebrania, m któ­
rych przemówią pp. prof. A. Janowski, .■■••• ml- 
sfcicj YMCA, sęuzia Zienkiewicz, prof. c .-..m i­
cher i prof. R. Dyboski. Pewna liczba zaproszeń 
na odsłonięcie popiersia, otwarcia pływalni i prze­
kazanie budynku, zarezerwowaną została dla ogó­
łu publiczności; liczba ta jest atoli bardzo ograni- 
czrną ze względu na brak miejsca w lokalu. Osoby 
pragnące zaopatrzyć się w zaproszenia, zachcą 
zgłosić się w piątek do sekrtarjatu YMCA (przy 
uł. Krowoderska 8), gdzie zaproszenia będą wyda­
wane według kolejności zgłaeaeu od godz, 9-lej 
rano.

PIERWSZA WYSTAWA RADJOWA W KRA­
KOWIE. Komitet wystawy przypomina firmom 
pragnącym wziąć udział, że termin zgłaszania eks­
ponatów upływa z dniem ló  bm .Również należy 
nadsyłać spieszane tekst ineeratów do katalogu, 
który częściowo jest już w druku a obejmie, prócz 
ogłoszeń, szereg cennych fachowych artykułów. 
Katalog ten pięknie ilustrowany będizłe cenną pa­
miątką wystawy. Komitet zwraca się również do 
amatorów i do klubów radioamatorskich o zgłasza­
nie siwego udizialu jak najrychlej. Dnia 24 !'m, 
w sali „Domu Żołnierza Polskiego11 przy ui. ..u- 
bicz nastąpi uroczyste otwarcie wystawy przy 
udziale władz a trwać ona będizie do 8 maja t>r. — 
Informacyj udziela Syndykat dziennikarzy kra­
kowskich, plac Szczepański 7, I. p. od god-z. 7— 9 
wieczorem.

RADJO * NA ZJEŹDZIE IZB RĘKODZIELNI­
CZYCH. Jak donosiliśmy, odbędzie się w Krako­
wie, w dniach 10 i 11 kwietnia br. Zjazd Izb rze* 
mifciśniozycli z całej Polski. — W niedzielą dnia- 10 
bm. rano o godz. 10.30 nastąpi otwarcie Zjazdu 
a Polskie Towarzystwo Radjowo będzie przemó­
wienia powitalne oraz przemówienia panów mini* 
-'trów nadawało zapomocą radja, tak, że amatorzy 
radja będą mogli w ten sposób wziąć niemal bez­
pośredni udział w uroazystem otwarciu Zjazdu, 
który wywołał silne zainteresowanie w calem spo­
łeczeństwie.

M S C O T f a *
u m w m  

w o o m w Ń m m
i<s\iać wszędzie!

TEATRY- KINA-KONCERTY

U B s a i a  7  k w i e t n i a

Cerfradj 5
PocT.ąt. przedst. 
o 4*30 7 *30 i 9-30 
w niedz. od 3-ej.

P o t ę ż n e  m l s t e r j u m  W i e lk i e g o  T y g o d n i a

W ANDA e .  n . n. i.
GOLGOr A
W części: I. Boie Narodzenlo

1!. Ż y w ot Jezusa Chrystusa
III. Męka
IV. Zmartwychwstanie

W > M w n v c a  ro la c h : R E N N Y  P O R T E M , A S T A  
N I I . s e n ;  W E K N E li  K K A C S , A l .  B E R T  
S T E 1N O R Ó C K . — Z u p e łn ie  n o w a  re a l 7,ac ;a

Wspaniałe arcydz. wytw. „Paramount11 
Dramat awantur.-erotyczny w 8 aktach

Noc w Nowym Jorku
W  głównych rolach: R o d  la  I to e q u o  ulubieniec 
p u b liczności, D o r o ta  C ls h  cz a ru ;ą c a  u ro d a , g rą  
i w dz ięk iem . — N ocue życ ie s to iicy  No we-’o Ś w iata , 
jego lokale oficjalne! za k azu n e , d an c in g i t e a l r y i  t, d.

SZTUKAH śyy, Jana4 SZTUKA

Proiłiifcii"
Podwala 6

Wielki podwójny piograra dramatu i komeilji

Przepiękny dramat według powieści Y> . T’-C.r;co 
Ibaneza w  8 akiach. -  'V -.--JaA . fi,ówNnJ ,^  
BEBE DANlEf.S; m C A o o ,, CORir-Z- NaUto 

komedia w  f> akiach J

L e k c j a  m  i l o ś c i

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siejsze, 4-te powtórzenie „Kochanka Sybilti 
Thompson11 jest popoularne. Także jutro daną bę­
dzie „P-otęga reklamy11 po cenach zniżonych- 
W sztuce K aisera  „Kancelista Krehler11 grają  ̂
reżysera Jedmowskiego pp. K lo ń -k a , Barwn ■ - > 
p,p.: Socha,, Turski i inni.



KONCERT „ECHA". Foerstar, Oistrciil, Krkka 
i Norak, oto nazwiska kompozytorów czeskich, 
których utwory wykom, „Echo" na swoim kon­
cercie w dniu 9 kwietnia w sali Starego Teatru. 
Kompozycjo powyższe, najeżone uiesłychauemi 
trudnościami kontr apunlk ty cmn-emi, barwne a ory­
ginalne w pomysłach, wymagały nadzwyczajnego 
nakładu pracy, tak ze strony prowadzących próby: 
dyrektora 'Walewskiego i prof. Gairbusińskiego, 
i „Eckistów". Ponadto z obcych autorów zapir edu­
kuje „Echo" utwory Straussa, Metndefaohna, Ro­
gera, Brucknera i Schumanna. — Pozostało bilety 
do nabycia w kasie zamawiań J. Lipkiego, Sław­
kowska 8.

I TOWARZYSTWO ORATORYJNE wystawia w 
Wielki Czwartek 14 bm. w sali Starego Teatru 
„Stabat Mster" A. Dworzaka (1841—1904), kom­
pozytora imanego e utworów zarówno kameral­
nych, jak symfonicznych, operowych i oratoryj­
nych. „Sabat Mater" stanowi jedno z najcenniej­
szych dzieł jego i szybko weszło w skład wszoth- 
światowego ropertuani koncertowego, zwłaszcza 
w Angljł, jako kompozycja utrzymana w dosko­
nałym stylu ehóralno-orkiestralnym, owiana szcze­
rym Eryzmem i porywającą bezpośredniością uczu­
ciu religijnego, z którego powstała. W krakow- 
sldem wystawieniu, ku czemu uzyskano już prawo 
wystawiania u nakładcy, biorą udział soliści: p. 
Liljana Zamorska, primadonna opory katowickiej, 
której występu oczekujemy z prawdziwą niecier­
pliw ością, p. K. Wolska-Sobańska, mezeo-sopra- 
nistka opery katowickiej, oraz p. M. Morena, tenor 
i p. S. Lichota bas, znani u nas z niejednokrotnych 
występów estradowych. Bilety w cenie od 1—5 zł. 
sprzedaje kasa zamawiań Lipskiego, Sławków-

Magistrat nt. Lublina
wydzierżawi na sezon 1927/28 r.

Teatr Miejski

imają: nunejnsz w  Berlinie TaceUi i majordomus
l papieski, monsignor Samper.

Wobec przeciągającej się choroby kardynała 
de Lai, zajmującego się sprawami dalekiego wscho­
du i Chin, zastąpił go na tern stanowisku kardynał 
Lega. |

Znana restauracja pod firm a & •  SUSKf
w KRAKOWIE, przy placu DOMINIKAŃSKIM l. 7

po grimtownem odnowieniu lokalu 
z dniem 7-go kwietnia 1927 roku. 496

na warunkach ulgowych. (Teatr z inwentarzem, kostjumy, 
rekwizyta, opat, świat!o, druk afiszów i biletów bez­
płatnie).

Oferent przedsiębiorca winien wykazać się kwalifika­
cjami do samodzielnego prowadzenia sceny (dramat, 
komedja, farsa i  ewentualnie wodewil).

W yczerpujące oferty składać należy do dnia 1 maja 
1927 r. 484

Walne Zgromadzenie

Poleca się P. T. Publiczności.

« vis Teatrn iiu. J. Słowackiego lei*  2320 
Codziennie wieczór o  godzinie 8*30

DANCING FAMILIJNY
z w y stęp am i p ie rw szo rzędnych  a r ly s ló w  tanecznych* 

^  n ied z ie lę  lw ię ta  F ive  O clock. 9

REPERTUARY:
TEATR TM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 7 kwietnia: „Kochanek SybiSJI Thom 
p«>u“ (popularne).

1’iątek, 8 kwietnia: „Potęga reklamy" (popu-

Amerykanie nie żądają kontroli 
min. skarbu

Do tej t łtt iii sprawa przyjęcia oferty ame­
rykańskiej nie została definitywnie załatwiona, 
jakkolwiek w kolach dobrze poinformowanych 
uważają, że Rada ministrów zgodai się na nreco 
zmodyfikowane warunki konsorcjum amery­
kańskiego.

Należy bowbin stwierdzić, że w łonie rządu 
wbrew innym informacjom panuje tendencja 
bezwzględnie przychylna dla przyjęcia pożycz­
ki. Rząd zdaje eobie sprawę, iż k fa j nas ta wio-

pieozeństwa publicznego w naszem województwie 
na naieży Łem poziomie.

ŚMIERĆ OJCA POWODEM SAMOBÓJSTWA.
Pogotowie ratunkowe przewiozło do szpitala p. 
Franciszkę P„ lat 18 liczącą, uczonicę kursów bu- 
chałteryjnyeh, która w sieni jednego z domów 
przy ul. św. Wawrzyńca w zamiarze samobójczym 
wypiła większą ilość kwasu siarczan ego. Po za­
stosowaniu środków leczniczych, przewieziono de- 
aperaitkę na oddalał chirurgiczny. Powodem roz­
paczliwego kroku, jak nas informuje, była śm-ieTĆ 
ojca i brak pracy.

Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Na strych do­
mu Chaskla Tringera, zam. przy ul. Agnieszki, 
włamał się jakiś osobnik i skradł na jego szkolę 
pierzynę. Następnie włamano się do piwnicy Lip­
skom Leona przy ul. Karmelickiej 18, któremu 
złodzieje skradli większą ilość pomarańcz i  jabłek 
wyrządzając szkodę na 303 zł. —  Roman Deresie- 
wiez, zam. pTzy ul. Sroobd wynajął w dniu 6 bm. 
do przenoszenia sprzętów kilku chłopców. Po ich 
©dojściu zauważył brak torebki damskiej z biżute­
rią. wartości 500 zł. —  Aresztowano Ma-rja.na Zwo­
lińskiego, lat 19 liczącego i Stefana Baczkę, lat 20 
za- kradzież garderoby na szkodę Marjana Jaracza. 
Wartość skradzionej garderoby przedstawia kok) 
1.000 zł.

ąSawalcar*
•kle gorzkie T"H ■
ElOtau(z marką 11 1 i § I fA I
»Kogut“) są ito- I I | ,f  
iowaneprzycho- I B I I I n  1 1  ' "
£*»<* iołąd.

ibatrakcjit ST i
taulenl ió j. |  J w  t 
Iłowych, P
S >,Szwajcar- K awaafl l k —j  

kie gorzkie M W B k i 8) n i  
(łoła1* <4 natu- 11
'alnym łagod-
lym środkiem S B K S S b / y f w t y .
)TeeoiyBzczają
jyitt, ułatwia ia- a  t
lyin funkcje or-
’żnfiw trawienia 1 tfsfElająsrre prześ 
uWko Otyłości. „Szwajcatfkie gore- 

•™z" pobudzają apetyt Sprzeda** 
apteki po 1*60 zł za pudełko. 
kSkład głównys apteka A. fiątcckiego 
w Wwazawle, ulica Leszno U 41. — -  .

najmniej 8 pudełka po otrzymaniu' 4 złotych JO ĝroszy (» przezyiką),, s 4

O s tr z e g a m y  P .  T . K u p c< h v  p r z e d  p e w n y m  
m ł o d y m  cz lo to ie lc ie m , k t ó r y  z b i e r a  z a m ó w ie n ia  
i  z a l i c z k i  n a  o g ł o s z e n ia  d o  „ 'N o w e j  N e f o r m y  
p o d p i s u ją c  s i c :  „ W y d a w n i c t w o  r e l d a m , K r a -  
k ó tv  X X I I ,  u l .  W ie l i c k a  14.“ , g d y ż  f i r m a  ta k a  
n ic  p r a c u j e  d la  „ N o w e j  B c f o r m y u, a n i  te ż  
n i e  j e s t  n a m  z n a n ą .

Adthinisracjct „N ow ej J łefon n yf<

)nvur««,imcMlWf̂ i

W  niedzielę odbył się w Krakowie doroczny 
oŁaęgowy Zjazd nauczycieli szkól średnich, zrze­
szonych w T.NżS.W. W zjeździe wzięło udział 63 
delegatów ,przedstawiciele kuratorjum i związku 
dyrektorów. W czasie zjazdu wygłosił dar A. Ku­
kliński referat p. t.: „Szkoła średnia w opinji uni­
wersytetu", poczem w dyskusji uchwalono szereg 
wniosków, zmierzających do pogłębienia nauki 
w  szkołach średnich, oraz uzyekania lepszych re­
zultatów nauczania.

Sprawozdanie z działalności zarządu złożył se­
kretarz, prof. Rojek. W dyskusji nad sprawozda­
niem zaznaczono, że zarząd okr. spełnił sweje za­
danie i stał na straży dobra szkoły i nauczycieli, 
że dążył do zjednoczenia nauczycielstwa, skoro 
w okręgu TN.S.W. jest przeszło 800 członków, t.j. 
ponad 90% ogółu nauczycieli. Nowemu zarządowi 
polecono troskę o  zaehowanie całości szkoły śred­
niej, oraz staranie o usunięcie zgubnej ustawy 
nacyjnej, dotyczącej nadal jedynie tylko tej kate- 
goiji pracowników państwowy cii.

Imieniem kuratorjum dawał wyjaśnienia wizyta­
tor p. -podnosząc, że nawet krzywda,
iaka spotkała nauczycieli szkół średnich w formie 
tr\vająCej ustawy sanacyjnej nie zdołała ich spro- 
wadzię 2 drogi idea i troski o dobro szkoły śred­
niej.

Po udzieleniu a.bsolutorjum ustępującemu zarzą­
dowa, dokonano 'wybon: nowego. Do zarządu we­
szli pip.: dT Mikulski ja,to prezes, Rojek sekretarz, 
dr Kukliński, dr Długopolski, dr Klemensiewicz, 
&?. dr Rychlicki, Brablec, Tarnowski, Balicki 
i Trybowsfai (z Krakowa); Szegiiewicz, j-Soboń, 
Kowara (z prowincji). " ->;

DZIAŁ GIEŁDOWY



4 N U  W A R E F O R M A

Z e  s p o r  i  e i

Międzynarodowy turniej 
zapaśniczy

W  pierw szej parze N iem iec, S zna jd er jn ż w  2 
min. pokonał przednim  pasem  F in la n d czy k a  U jbę.

D ru g ie  spotkanie S ztekker-B oier za k oń czy ło  się 
w ynikiem  n ierozstrzygn iętym . Sztekker w ykaza ł 
doskonałą technikę.

Pcschcff (Frankfurt) z Barottim (Włochy) miał 
bardzo niewiele roboty. Uniósł go w 55 sek. w górę 
i położył na obie łopatki.

Szw ed N ostroem  w 4  min. rzu cił R olioza  (W iln o ) 
na obie łopatki. Spotkanie S zczerbińsk iego z B u ł­
garem  F erestanoffem  prow adzone do rozstrzygn ięcia  
stanow iło praw dziw ą  atrakcję , Obaj zapaśn icy  w al­
czy li ładn ie i w ykazali doskonałe zn a jom ości tech ­
n iczne. T o  40 -m inn tow oj wale Szczerbiuski ruladą 
zw ycięża  przeciw n ika. Obaj zaw odn icy  byli żyw o 
oklaskiw ani. K rakow ianin  M ulisz Jan p rze ją ł w y ­
zw an ie  Wiedeńczyka M arti na boks.

D ziś  w alczą : P oscho f Sznajder, K roton-Pronaska, 
S zczero  b is -i-B a je r , S ztek k er-L a in en , i decydu jąca 
NOstroein-Le F ayre.

K r a k o w s k i  Z w i ą z e k  O k r a a o w y  P i ł k i  N o ż n e j

Kraków, ui. Mikołajska 32/i
KOMUNiKAT ZARZĄDU NR ó.

1) Zrrą.l K. 7 O, P. N-u bdyswalifiował K. 
S. Olsza Kraków w związku /o  sprawą t. «w . 
Ligi w mvśl dyreki- w W alnego Zgromadzenia 
P. Z !• N n ?. roku 19J7.

Dvskwi.:ifikac:a powyższa obowiązuje do 
dnia 15 kwietnia b. r z tem, ie  w razie ordy 
klub ten tne dopełni swych obowiązków jako 
członem P. Z. P. N-u przez wystąpienie z t- 
z w. jP . 1j , P. N.* zostaje z dniem 16 kwietnia 
skreślony z listy członków K.Z.O.P. N-u i P. 
Z. P. N-u na podstawie § 12 i 13 statutu P. Z. 
P. N-u.

2) Zarząd K. Z. O. P. N-u zdyswalifikował 
na czas nieograniczony wszystkich członków 
Zarządu Klubów i sekcyj piłki nożnej oraz 
graczy zgłoszonych do P. Z, P. N-u klubów 
sportowych: K . S. Garbarnia —  Kraków, K. 
K . S. Sparta —  Kraków i K. S. Olsza —  Kra­
ków, w związku ze sprawą »Ligi<r.

Przyjęcie ponowne powyższych klubów na­
stąpić może przez K. Z. Ó. P. N. tylko po u- 
przednicm jtorozrumieniu się z Zarządem P. Z. 
P. N-u i po uprzednim przedłożeniu listy człon 
ków  zarządu i sekcji piłki nożnej tych klubów.

O ils zawodnicy zdyskwalifikowanych klu­
bów w.óca do dnia 31 maja 1927 r. do P. Z. P. 
N-r nm poniosą żadnych statutowych konsek 
w ercji, do powracających po tym terminie, 
stosow a1 się będzie przepisy o jednorocznej 
kaiencji.

3) Skreślono z listy członków K. Z. 0, P. 
N- u K. K S, Sparta w Krakowie.

4) U;v“ ważnia się legitymację członka Za­
rządu h Z, O. P. N-u na rok 1927 wystawioną 
na na z ' -ko p. W iktora Krzanowskiego,

5) Prztpominą się wszystkim członkom K. 
Z. O. P S u, że w  Zarządach klubów i sekcyj 
piłki nożnej nie mogą zasiadać gracze, człon ko 
wie Zarządu i Sekcji Piłki Nożnej klubów zdy- 
skwalilikcwanych w  związku ze sprawą »Li- 
g i«, oraz członkowie t. zw. Okręgowej Ligi.

G) Przyjęto na członka nadzwyczajnego § 4 
lit. b statutu R. K. S. Pobudka w Ośn ięcimiu.

7) Zwraca się uwagę klubom na terminowo 
wpłacacie wkładek i wszelkich opłat (Komu­
nikat z W alnego Zgromadzenia 1927 r. punkt 
4 »Nowa Refo-rma* Nr 45/27 z dnia 25 lutego 
b. r., Komunikat Zarządu Nr 1, punkt 11 i 12 
»Nowa Reforma* Nr 45/27 i Komunikat Zarzą­
du Nr 4, punkt 8 »Nowa Reforma Nr 69/27 z 25 
marca 1927 r.).

KOM UM KAT W YD Z. GIER I DYSC. NR 6
V) Ukarano W alkowskiego Leonarda z K. 

S. Bieżanowianka czterotygodniową dyskwali­
fikacją warunkową, za słowną obrazę sędziego 
po zawodach Ź. K. S. Hakoah—  K. S. Bieżą- 
nowianika w dniu 27 marca b. r,

2) Zawiadamia się wszystkie kluby, że pro­
śby o  przesunięcie zaw odów o mistrzostwo, bę­
dą brane pod uwagę tylkowtedy,gdy dana pro­
śba będzie podpisana przez obydwa zaintereso­
wane kluby.

3) Wszelkie prośby klubów o zezwolenie na 
rozgrywanie zawodów drużyn kombinowanych 
mają być wnoszone do W . G. i D. na 5 dni 
przed mającemi sdę odbyć zawodami.

4) Zawiadamia, się wszystkie kluby, że wszel­
ka korespondencja skierowana do W . G. i D. 
ma być podpisywana przez dwóch członków 
Zarządu klubu.

5) W  myśl uchwały Zarządu K. Z. 0 . P. N. 
z dnia i  kwietnia b. r. przesunięto z powrotom 
w Podokręgu Krakowskim z klasy C do B K. 
S. Sokół w  Chrzanowie.

6) W  punkcie 4 komunikatu W . G. i D. Nr 
4 (»N . Reforma* Nr 69 z dnia 25 marca b. r.) 
należy poprawić datę 6 maja na 8 maja.

7 )  Nieniejszem podaje się do wiadomości 
wylosowane przez W . G. i D . nowe terminy za­
wodów o mistrzostwo klasy B i C K. Z. 0 . P. 
N. na rok 1927.

K LASA B.
Grupa I.

Dnia 27 marca Błękitni— Korona, Unia— ne- 
gja.

Dnia 3 kwietnia Patria— Błękitni, Korona—  
Unia.

Dnia 10 kwietnia Legja— Patria, Błękitni—  
Unia.

Dnia 21 kwietnia Korona—  Legja, Unia—  
Patria,

Dnia 1 maja Legja— Błękitni, Korona— Pa­
tria,

Dnia 8 maja Korona— Błękitni, Legja— U- 
nja.

Dnia 15 maja Błękitni— Patria, Unja— K o­
rona.

Dma 22 maja Patria— Legja, Unja— Błękit­
ni,

Dnia 29 maja Legja— Korona, Unja— Pa­
tria.

Dnia 12 czerwca Błękitni— Legja, Patria—  
Korona,

/
Grupa II.

Dnia 27 marca Amatorzy— U ran ja. Nadwi- 
(lan— Trzebinia.

Dnia 3 kwietnia Krowodrza— Amatorzy, U- 
:anja— Nadwiślan.

Dnia 10 kwietnia Trzebinia— Krowodrza, 
Amatorzy —Nadwiślan.

Dnia 21 kwietnia Urania— Trzebinia, Kro­
wodrza— N adwiślan.

Dnia 1 maja Trzebinia— Amatorzy, Uranja—  
Krowodrza.

Dnia 8 maja Uranja.— Amatorzy, Trzebinia—  
Nadwiślan.

Dnia 15 maja Amatorzy— Krowodrza. Nad 
wiślan— uranja.

Dnia 22 maja Krowodrza— Trzebinia, Nad- 
wiśla n— Am a to rz v.

Dnia 29 maja Trzebinia— Uranja, Nadwi­
ślan— Krowodrza.

Dnia 12 czerwca Amatorzy— Trzebinia,
K row odrza —U ran ja.

F R K N Z E N S B A D
Najskuteczniejsze w świecie kąpiele btolne. Doskonało kąpiele dla chorób kobiecych i sercowych,

n a j l e p s z e  r e z u l t a t y  l e c z n i c z e
przy cierpieniach sercowych i kobiecych, bezdzietności, podagrze, reumatyzmie i chroń, obsłrukc i. 

Broszury lekarskie oraz wyjaśnień w  sprawie pobytu udziela Zakład kąpielowy.
Otwarcie kąpieli z dniem 18 kwietnia. Pokoje z ulrzymaniem od Kc. 42*— w iwzwyz.

Dnia 10 kwietnia Gideon— Świtezianka, Je* 
huda— Salwator.

Dnia 24 kwietnia W olność— Gideon, świte­
zianka— Salwator.

Dma 1 maja Gideon— Jehuda, W olność— 
Świtezianka 

Dnia 8 maja W olność— Jehuda, Gideon—  
Salwator.

Dnia 22 maja Jehuda— Świtezianka, Salwa­
tor— Wolność.

Dnia 29 maja Świtezianka— Gideon, Salwa­
tor— Jehuda 

Dnia 12 czerwca Gideon— W olność, Salwa­
tor— Świtezianka. ■

Dnia 19 czerwca Jehuda— Gideon. Świtezian
ka— Wolność

Grupa II.
Dnia 10 kwietnia Prądniczanka— Czarni, 

Hak ad u r— Meteor, Orkan— Czarno wiejski.
Dnia 24 kwietnia Czaimi— Hakadur, Czar­

nowiejski— Prądniczanka, Meteor— Orkan.
Dnia 1 maja Hakadur— Orkan, Czarni—  

Czarnowiejski. Prądniczanka— Moteor.
Dnia 8 maja Meteor— Czarnowiejski, Or­

kan— Czarni, Halkadnr— Prądniczanka.
Dnia 15 maja Prądniczanka— Orkan, Czar­

ni— Meteor, Czarnowiejski— Hakadur.
Dnia 22 maja Czarni— Prądniczanka, Mete­

or— Hakadur, Czarnowiejski— Orkan.
Dnia 29 maja Hakadur— Czarni, Prądu Le żan­

ka— Czarnowiejski, Orkan—Meteor.
Dnia 12 czerwca Orkan— Hakadur, Czarno­

wiejski— Czarni, Meteor— Prądniczanka,
Dnia 19 czerwca Czarnowiejski— Meteor,

Czami— Orkan, Prądniczanka— Hakadur.
Dnia 26 czerwca Orlean— Prądniczanka, Me­

teor— Czarni, Hakadur— Czarnowiejski.

Grupalll.
Dnia 27 marca Hakoah— Bieżanowianka,

ivcł<zmvianka— Grunwald.
Dnia 3 kwietnia Dąbie— Hakoah, BieŻarno­

wi a nk a— Łc bzewian ka.
Dnia 10 kwietnia Grunwald— Dąbie, Hako- 

&b— Łobzo’wianka.
Dnia 24 kwietnia Bieżanowianka— Grun­

wald . Dąbi e— Łołozowiank a.
Dnia 1 maja Grunwald— nakoah, Bieżano- 

wórnka— Dąbie.
Dnia 8 maja Bieżanowianka— Hakoah,

G i u n w al d — L rd i zow i a.nk a.
Dnia 22 maja Hakoah— Dąbie, Łobzowian- 

ka— Bieżam. wianka.
Dnia 29 maja Dąbie— Grunwald, Łobzo- 

wianka— Hakoah.
Dnia 12 czerwca Grunwald— Bieżanowian-

ka, Łobzowbanka— Dąbie.
Dnia 15 czerwca Hakoah— Grunwald, Dą­

bie— Bieżanowianka.
Kluby wymienione na pierwszem miejscu 

są gospodarzami. i
Rozegrane już zawody między niektórymi 

Gizegórzecki, Krakowianka— Orzeł. z powyższych klubów, będą weryikowane ja-
Dnia 15 maja Grzegórzecki— Orlęta, Sokół—  ko gry o mistrzostwo.

Krakowianka. Równocześnie unieważnia się wylosowane
Dnia 22 maja Grzegórzecki— Orzeł, Orlęta—  terminy zawodów o mistrzostwo ogłoszone w 

Kraik o wianka. Sokół— Podgórze. komunikacie W . G. i D. Nt 1, punkt 4 ( i  Nowa
Dnia 29 maja Krakowianka.— Grzegórzecki, Reforma* Nr 40 z dnia 26 lutego 1927 r.).

Orzeł— Sokó , Podgórze— O r l ę t a . __________________________________________________
Dnia 12 czerwca Podgórze— Krakowianka, ‘

Sokół— Grzegórzecki, Orlęta— Orzeł.

Grupa III.
Dnia 10 kwietnia Orzei— Grzegórzecki, Pod­

górze— Sokół.
Dnia 24 kwietnia Sokół— Orzeł, Orlęta—t 

Podgórze.
Dnia 1 maja Krakowianka— Podgórze, Grzo- 

góizecki—  Sokół, Orzeł— Orlęta.
Dnia 8 maja Orlęta— Sokół, Podgórze—

Dnia 19 czerwca Sokół— Orlęta, Grzegórzec­
ki— Podgórze, Orzeł— Krakowianka.

Dnia 26 czerwca Orzeł— Podgórze, Orlęta—< 
Grzegórzecki. Krakowianka— Sokół,

KLASA C.
Grupa I.

Dnia 27 marca Jehuda— W olność, Salwa­
tor— Gideon.

Dnia 3 kwietnia Świtezianka— Jehuda, W ol­
ność— Salwator.

Ann 111 ty 
7» gi/b. IntnflT.

H a r  s z a  w ttk l f tk ła d  
nr&t/borów fo to y ra ficz . 
Szew ska Tet. 142b

Nalkorzystnlelsze frfidła zakupów 

1 Cukiernie Hrzybory
•piśmienne

P  M A U R l Z l o K  a l k k s a n d k o t o
llSaaztowall. —  Teł. 311 i 4034 

R y n 0 k  g ł ó w n y  3 8  1'iUęaryn przyborów btmowyob

H erba ta 3E Jjyuany 
i i.i/ini.i/

herb ata  
z  „R t jc z k a “
bijasz GrossB

Sp. z  o< o» 
Kraków  

R y c e k  g ł . 34.

A . H A H E Ł K A
K raków , R ynek g łów n y  34

„Pałac Spiski*4

H E R B A T A
8JUf6ilLLJI CE9L0H TEA
w jednym gatunku, najlapszyml 

W  pac7kach ‘Ig, ‘ht kg.
!( Dla od sprzedawców rabat !!

m y w a n y  i k i l i m y
poleca bezkonkurencyjnie łanio

„ D V W A N “
Tkalnia dywar ów i kilimów Kraków-Poćgórze, Kingi J, tramwaj 3

Klinika dla naprawy dywanów 
perskich i kilimów.

W iedza

tu  U yu
Jortrriianów Jfi

r O R T E P E A S W

m a n i n a

Diarjusz ekonomiczny
'  —  Przedwstępne dyplomatyczne rozmowy
w  Bprawie w znow ienia  rokow ań h andlow ych  p olsko- 
n iem ieck ich  toczą  się.

—  Wydobycie węgla w marcu w Zagłębiu 
i G. Śląskiem w yn iosło  2 ,1 4 3 .0 3 4  ton, podczas gdy

w lutym  2 ,4 6 7 .6 2 3  ton, czy li o  3 2 3 .0 0 0  ton m niej 
w porów naniu  z lutym , mimo, że m arzec m iał o 3 
dni robocze  w ięcej.

—  Posiedzenie przedstawicieli kopalń i ra- 
fineryj nafty zwołane zostało na ii-go  b. m. 
do Krakowa. R ozpatryw any ma b y ć  krytyczny 
stan przem ysłu  n aftow ego i problem  im portu ropy 
w zględnie zam knięcia  kilku ra fin ery j.

—  Bank Gasp. Kraj. przyznał kredyty dla
Gdyni na cele budow lane w w ysokości 1 mil. zł.

—  Podobno firma American and Cont nental 
Co skłonna jest udzielić pożyczki Syndykatów  
hut żelaznych  do w ysokości 1 5 1 5  m il. doi. przy 
g w a ra n cji rządow ej na sfinansow anie dostaw  rzą ­
dow ych.

—  Fabryka w Chorzowie jest wprost zawa­
lona zamówieniami. P rodukcja  zeszłoroczna osiąJ 
gnęła  około  1 0 0 .0 0 0  ton azotniaku. D alsze zw iększe­
nie prod u k cji je s t  niem ożliw e.

In to n a cje  przemysłowe i handlowe
KOMISJA DRZEW NA POLSKO GDAŃSKA

A s n a h o i - o  ?

POLSKA UNJA LOTNICZA 0

AEROLOT S. A. [
przewozi pasażerów, pocztę lotniczą i towary, n  
między Warszawą, Łodzią, Krakowem, Lwowem, * 
Gdańskiem i Wiedniem, oraz Krakowem i Lwowem.
List lotniczy lub przesyłka, nadana przed połu­
dniem, znajdzie się po południa w rękach adresata.

Czvż nie warto zastanowić Bię nad korzyściami, 
wynikającemi z togo.

III Inform ujcie się:
W arszawa, Nowy Świat L. 24, telefon 9-00. 
Kraków, ulica św. Anny L. 4, telefon 32*22. 
Lwów, Hotel George, telefon 811 i 936.
Gdańsk, Wrzeszcz, telefon 415-31.

T f W ie d e ń , Tegetthoffstrasse Nr 7, telefon 78-3-94. ^

NOW ELIZACJA USTAW Y O POLSKIM 
MONOPOLU SPIRYTUSOWYM. Rozporządze­
nie, nowelizujące ustawę o polskim monopolu 
spirytusowym, zostało podpisane przez Prez. 
Rzpltej. Główne zmiany wprowadzone przezi 
nowelę są następujące: Polski monopol spiry­
tusowy uzyskuje charakter samodzielnej jed n o­
stki gospodarczej działającej na zasadach han­
dlowych. Sprecyzowano pojęcie kontyngentu 
d o t o c z  nogo zakupu dyrekej; monopolu spirytu­
sowego ustalono nową skalę opłat i potrąceń 
za spirytus dostarczany przez gorzelnie rolni­
cze. ustalono dla koncesjonarjuszy miejsce 
sprzedaży i obowiązek posiadania wódek mo-nn- 
po’ owych w dosta,tocznej ilości, upoważniono 
min. skarbu do obniżenia ceny na spirytus prze 
znaczony do celów przemysłowych, technicz­
nych i naukowych, oraz do pobierania dodat­
kowej opłaty od spirytusu w postaci czystej 
zabroniono w sprzedaży detajlieznej wszel­
kich wódek roziewu prywatnego po cenach 
niższych '-d cen wyznaczonych na monopolowe 
wyroby czyste, postanowiono, że zezwolenia ua 
sprzedaż delajliczną i hurtowną wydaje min. 
skarbu oznaczonej „osobie na ściśle oznaczone 
miejsce <przeaaży.

OBNIŻENIE TA R Y FY  NA PRZEWÓZ 
DRZEW A. W rezultacie szeregu memoriałów 
i intorwcncyj min. komunikacji postanowiło 
przenieść opłatę za przewóz kojialniaków % ta­
ryfy E d.y taryfy S, co stanowi różnicę około 
1 zl n i metrze. Jest nadzieja również, że w nie­
dalekiej przyszłości zos*anie w tym samym 
..tosunku zmninona t ay f a  na papierówkę.

Obniżenie powyższy cli taryf pozwoli na nor­
malny eksport drzewa, który na skutek wpro­
wadzenia od 1 marca b. r. taryfy zwyżkowej 
obniżył się znacznie, a w stosunku do kopal­
niaków z Kresów W schodnich ustał zupełnie.

BEZROBOCIE NA G. ŚLĄSKU. W  ostatnim 
tygodniu marca liczba bezrobotnych na tere­
nie wc.j. śląskiego wzrosła o 480 osób i wyno­
si obecnie 49.173. Z tej liczby przypada na gór­
nictwo 15.887, na hutnictwo 4.743, na hutnic­
two szkła 38, przemysł metalowy 3.260, prze­
mysł włókienniczy '283, przemysł budowlany 
1.7G8, przemysł papierowy 70, przemysł chemi­
czny 13, przmyst drzewny 415, przemysł o wa­
ra iezny 224. W ykwalifikowanych bezroblnych 
było 1.3G2, niewykwalifikowanych 17.913, rol­
ników 350, pracowników umysłowych 2.843. 
W  liczbie tej zarejestrowanych było w  urzędzie 
pośrednictwa pracy 47.435 osób, w tem 36 
tys. 992 mężczyzn i 10.437 kobiet, pobierają­
cych zasiłki było ogółem 28.507. Urząd dai 
pracę 1.160 osobom.

Z A K A Z  PRZYWOZU PRÓBEK TO W A ­
RÓW P R Z E SY Ł A N Y C H  P O C ZT Ą  NIE OBO­
WIĄZUJE. Min. poczty wyjaśniło urzędom 
pocztowo celnym, że przy odprawie celnej pró­
bek towarów przesyłanych pocztą, bez wzglę­
du na to, czy towar jest zakazany do przywo­
zu, czy też n;e, czy podlega cłu, czy też jest 
wolny od cha, nie są potrzebne pozwolenia 
przywozu i świadectwa pochodzenia.

BILANS HANDLOW Y RUMUNJI CZYNNY. 
W edług danych, ogłoszonych przez minister­
stwo finansów, bilans handlowy Rumunji za

. . .  , , . miesiące styczeń! i luty jest aktywny i wyso-
rozpoczm e^we^ prace _ w  ^ostatnim ^  tygodHiu ^  jeg{> aktpvności 200 miljonów lei.

GIEŁI5A W A R S Z A W S K A
z duła 6 Kwietnia i927  r.

WALUTY;
D o la r y .................................................. 8-92-8-S4—3-90
H olan d ia ...........................  .5312—359-02—357 20
Londyn ........................................... 43-47—43 53—43-St
Mowy J o r k ........................... ...  8*93—8-95—8-91
P a r y i ............................... ...  35 10—35 19—35-05
P r a g a ...................  26-51—26-57—20-41
S z w c je a r ia ..............................* 172-15—172-58—171-72
Wlooisy  ........................ 43-20—43 31—43-09
W ied eń ................... ...................125-83—126-14—125-52

'AHSJSj
B an k  D y s k o n to w y  ........................ 12000—120-30
Mank Handlowy W arszaw ski. . . 6-90—7-10
Bank P o l s k i .......................... 123 00—125-75—128 09

Kursa m&turycz;:e i dokształca ją et
„ W I E D 2 A l i

pod OEObiatem kierownic!we u 
pref. Bogusiawa Butrymowicza 

»  Krakowie> uJ. Studencka L. 1<| ..
orzypotowują tak do matury.] w ' R y n e k  <jł.5
jakotoidowszystkiche^zaminówj 6 5. r o k  ZAŁ.iA6Qt

W . B C L 9 H S K I

N a j t a ń s z a  r e k l a m a  

w  „ P r z e w 9 d n l2 c a ls 

„ B J a is r o ]  l e 2 o m y 5<

kwietnia żądaniem powyższej komisji będzie 
uzgodnieni? wszystkich wspólnych spraw z za­
kresu przemysłu i handlu drzewnego pomiędzy 
przemysłowcami polskimi i gdańskimi. Pier­
wsze posiedzenie ma być poświęcone ustaleniu 
zasad handlu drzewem miękkiem.

ZW ROTY LISTÓW ZLECENIOWYCH. Mi 
nisturst?yo poczty zarządziło, aby urzędy po­
cztow e zwracały nadawcom listy zleceniowe, 
nadesłane dio tych urzędów wcześniej, aniżeli 
na 10 dni przed terminem płatności. Wedie 
istniejących przepisów bowiem listy zlecenio­
we powinny być nadsyłane urzędom poczto-; 
wym nie wcześniej niż na 7 dni przed termi­
nem płatności.

Nadwyżka eksportu nad importem za ten sam 
okres czasu wynosi przeszło 45 miljonów lei.

G 2 E Ł P &  K R A K O W S K A
s dala 6 kwietnia 1927 r. 

ABCJ3:
Związek Sp. Zarobkow ych Poznań 
Polski# Towarzystw a Uaauiow# 
Xl#l#nlswski . . . . . . . . . . .
T rzeb in ia . ,

S i o r s z a . . .
Blsktrownia 
Krakus . . ,
B k a d o r ó w  
Shybic . .

• I I #
• « • • • • « •

5- -’■*-< żW i*1 ' - *I I I I I I I f, , ‘ ...• • I ’ • I I •

Czcionkami Drukarni Literackie! w Krakowie, nl'ca Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.

13-93— 17-00 
0-44 -0 -45  

17-20 
0 5 4  
C-8i)
3-75 

3600  
0 34 -C ‘35 
11500 

6 2 5  s

Bank Z a c h o d n i................
Zjada. ziem . p o i .  ....................
Związek Sp. Zar Jbkow yoh Poznań 
E lektrownia Dąbrow a . . . . . .
E le k tr y c z n o ś ć ...........................  . .
Bita t z w i a n a ...................................
U z ą s t o c ic e ...........................................
c o s ia w ic B ...........................................
* '« n * s r .................... . . . .

   . . .
B rom  Bo ve r I . . . .  . . . .
W4.di u ł ...............................................

.................................
w e g is .s k i...................
*1*110 If . . . ,  ,
-.OklTłiljjW . ,
.n orn iiu ...........
v o c i s a ................... ..
k n e z a i ......................
Kteracuowig# 
Zyrsruów . , 
kawierci# , , 
Boraewstty . , 
* » u « r o n i c h

3-70 
3-90—4-00

8 0 0 0 — S2-50 
60-00 

. 80 'oO

. 9 6 0 0 — *J7-00

. 2 6 J — 2-65— 2-63 
68-50 

4 3 0 - 4  40 
, 58-00

2-30
. 89 00 - 9 0  00

4-00
. 33-00— 33-50

22-00 25-00 28-50 
. 7-45—7 -25 - 7 n0 

13200 
2-50 

t-50— 1-55
2 8 2 -2 -8 0 — 2-81 

1575 
30-60 31-75 
2 4 1—2-50 
115-00

Odpowiedzialny rt*dakt< r 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,  

W ydawca:
SPÓŁKA W YD AW N ICZA »FEFORMA< 

Spółka i  ogr. odp.

Poszukiwani spadkobiercy
KAROLA W ESSLKHA, syna Andrzeja i Finy z domu Mahl, 
urodzonego w Wurzbergu lub okolicy, w  Bawarji, około roku 
1846. Istnieje przypuszczenie, że wspomniany Karol Wessler, 
ma w Krakowie siostrę zamężną, której nazwisko z męża nie 
jest znane. Siostra ta lub jej następcy są uprawnieni do udziału 
w majątku spadkowym wartości około 25.000 z ’otych marek.
100 złotych  n ogrod y  otrzym a osoba, która pierwsza dostaw 
czy pod powyższym  adresem intormacyj niezbędnych do odszu­
kania spadkobierców. — A d w . A» i io tw a n d , W a rsz a w a , 

u l. K r e d y to w a  L , 3. 497

M A T K I!
Żądajcie hygjenicznej przysypia 

d!a dzieci

Puder, DZIDZI1
(z kogutkiem^

utrzymujący ciało dziecka  
w z d r o w iu  i c z y s to ś c i .
O iim: nu lełko z sitkiem 60 <rr.

SZYNKI i KIEŁBASY
SWIĘTALNE

w na lepszym gatunku i wielkim wyborze  
poleca 47s

A. Różycki, ul. Sławkowska 22.

Z A P 3 0 & 2 E N IE .
Zaprasza Bię niniejszem  a k e j o n a r j u a z y  firm y

Karol Korn, Budowlanej Spółki akc. w Bielsku
na

6 ZW YCZAJNE

HALNE Z G M D Z E N IE
odbyć się mająoe w3 czwartek d iia  28 kwietnia 
1927 r. o godz. 1 4 l /i w sali posiedzeń powyższej 
spółki akcyjnej w B eisku, przy ul. Mickiewicza 21

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zatwierdzenie sprawozdania rocznego Zarządu i Rady 

zawiadowczoj, oraz zamknięcia racflnnkowego i bilansu 
za ubiegiy rok administracyjny i udzielenie absoln- 
torjum Zarządowi i Radzie zaw adiw czej;

I) Powzięcie uchwały co do użycia czystego zysau  
i ustalenie wynagrodzenia rewizorów rachunkowyok 
za ubiegły rok;

31 \Vvlosowanie statutowo ustępujących członków Rady 
zawiadowczej i nowy wybór;

4) Wybór dwóch rewizorów rachunkowych i jedneg-o 
zastępcy.
Panów akcjonarjoszów, chcących wziąó ndział w po* 

wyższem W alnem Zgromadzenia, uprasza sią o złożenie 
swych akcyj najpóźuiej do dnia 2>>-go kwietnia 19C7 r, 
w kasie Spółki lub też w Banku Małopolskim, S. A. w ńra* 
kowie, za odbiorem karty legitym acyjnej. AUU4S6

H A  D A  Z A  U i  A D O  I H Z A .

Q B Q 1H E  O a i O S Z E I f l A !
j K a p B i a s z e  m ę s k i e

czapki, bielizjia pterwszorzęd- 
na, kiawaty, akarpetki, ręka­
wiczki, Jaski — wielki wybór 

najtaniej poleca

„Au B on  M u ren ę '
Kraków, św. Tomasza 20

przecznica Floriańskiej.

K A P E L U S Z E  .
damskie 30%  taniej kupi 
u , ,  A N T O N IN  Kraków
Fiorjańska L. 13, 1 piętro, 
oficyna. — U w aga na 
a d r c i * .  396

Chcesz otrzymać posadę?
Stnsisz ukończyć kursa fach o­
we korespondencyjne prof. So- 
iu łow ieża , W arszawą, /.ora* 
.via 42. K ursa wy uczają l i .  
stowuio: buchalterji, rachun- 
aow ości kupieckiej, korespon- 
ie p c ji handlow ej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, ka­
ligra fii, pisania na m aszy­
nach. Po ukończeniu św ia­
dectw o. Ż ą d a jc i e  n r o s p ® ' 
JlJOw. a77


